WYWIAD Z PANIĄ ZOFIĄ STYRĄ
Imię: Zofia Styra 
Wiek:  62 lata

Miejsce urodzenia w Polsce:  Krapkowice (k.Opola)

Zawód: dyplomowana aptekarka
Na pytanie: dlaczego Pani przyjechała do Niemiec, odpowiedziała, że jej mąż miał pochodzenie niemieckie. W Niemczech mieszkali także jej teściowie i oni napisali do niej i jej męża zaproszenie.  W Niemczech mieszkają już na stałe od 1983 roku.Kiedy była małym dzieckiem- mieszkała w Polsce, która była pod zaborami. Tam, gdzie mieszkała Pani Zofia panował zabór niemiecki. Niemcy germanizowali te tereny i dlatego Pani Zofia mówiła trochę po niemiecku. 
Pani Zofia zauważa wiele różnic między Niemcami a Polską. Na tej liście zanjdują się między innymi różnice ekonomiczne. Lepiej żyje się mieszkańcom Niemiec. W dużym stopniu pomaga państwo. Młodzież niemiecka ma w domach wszystko, ale za to rodzice nie przejmują się zbytnio przyszłością swoich dzieci, ponieważ otrzymają one dotacje od państwa. Dlatego Niemcy  wcześniej opuszczają domy rodziców. Tymczasem w Polsce kilka pokoleń potrafi mieszkać pod jednym dachem. Młodzież w Polsce jest bardziej zdyscyplinowana. Kobiety są przepuszczane w drzwiach jako pierwsze a nauczyciele witani przed lekcją krótkim ‘’dzień dobry’’. W Polsce istnieje większa więź z kościołem. Polacy mają do księży szacunek i czują przed nimi respekt. W Niemczech ludzie mają luźny kontakt z duchownymi. W Polsce religia jest przedmiotem obowiązkowym w szkołach, natomiast w Niemczech jest tylko kursem dla chętnych. Aplauz w Niemczech wyrażany jest stukaniem o ławki, a w Polsce klaskaniem w dłonie. 

Zofia bardzo często jeździ do Polski razem z mężem. Najbardziej podczas wyjazdów cieszy ją fakt, że polskie miasta (Kraków, Wrocław) rosną w siłę, stając się bardziej europejskie. Po powrocie do Niemiec cieszy się głównie z powrotu do domu, bo mieszka tu już od 23 lat.
Kiedy pierwszy raz przyjechała do ojczyzny swojego męża, została ciepło przyjęta. Pan Günter pracował już wtedy w Niemczech we własnej aptece, był znany wśród mieszkańców.
Pani Zofia nie miała żadnych problemów z aklimatyzacją. Państwo zapewniło kursy językowe przyjezdnym i wydało im niemieckie paszporty. Pani Zofia i jej mąż-Günter dziś mają podwójne obywatelstwa. Jak sama mówi niczego jej w Niemczech nie brakuje. Według niej: praca, rodzina i znajomość języka to wartości, dzięki którym wszędzie czuje się jak u siebie.

Pani Zofia czuje się bardziej Polką. Mówi jednak, że dzięki obyciu może czuć się dobrze w każdym towarzystwie. Trzeba wyjść do ludzi i nie bać się przyznać do własne narodowości. Uprzedzanie się do innych kultur, zamykanie się na nie ogranicza możliwość pokonania bariery między narodowościami- mówi pani Zofia. 
Język polski był zawsze ważny w jej życiu. Ostatnio, dzięki znajomości języka polskiego, jej syn otrzymał pracę w fili londyńskiego banku w Polsce.
Pani Zofia, zapytana o swój stosunek do kościoła powiedziała, że oczywiście jest katoliczką podobnie jak jej dzieci i mąż. Religia w ich domu jest kultywowana i mimo, że jej zięć jest ewangelistą, brał on ślub w kościele katolickim.
Pani Zofia, podczas wywiadu często podkreślała, że dzisiaj Polacy chętniej nawiązują kontakty z innymi kulturami i są bardzo ciekawi świata. Są także dobrym wzorem dla Niemców, którzy mogą się od nich uczyć polskiej gościnności.:)  
                                                             Wykonała: Małgorzata Frączek
